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Założenie m iasta B o ­
brow nik  1403.

w a r s z a w s k i e .
raczył mianować Szambelanami^Or>. v: >\ 7 J * m ia n o w a ć  o za m o eia n a m i

^ n a0(_ L? ™ k ° - p oUkiegn, K am er iunk rów : 
U a * Stanisława H rab: H ossa-SSEW  • « .

Podłu£  byczenia Katolików  nacji 
{.'■vyern j  / ? /’ za kilka dni Książka z nabożeń* 
^■eonj u““ euszowem, zwizerunkiem O jc a S . 
*̂ei Po<l oraz uzycia w każdym cza-

kethbuoh^ '|~łetQ* K sią żka  N abożeństw  ( Ge- 
^X .P as li,..rl można przy  Kościele po
®̂t'niacb V ' ' CZy S. D a c ia  i w różnych Księ­

że ^  ' * U ttawikfeh.M  ....

i eg„

^  r ó i ,L  ^rszavfskich,zana]’pomierniejs/.ą ee- 
■zy n n y«h oprawach! bez oprawy. Ubo-* Onat •(■‘ “" “'• " l w i  oprawy. uoo- 

Ŝ a od r.Z?Dl świadectwem istotnego ubo- 
^  teznt'T0! spowiedników, dostać iej mo- 
•?'°t a ełów ni6’ c'n Kanonika i Prowi-
H  s  n fg, effliMrium > w Zakrystii Ko- 
k > ieck 'iS UTtCha’ W W - 0 0 - Spowiedników 
Ai^óstw * crnardynów i Refor matów. Na- 
* e*>ie .u ô we dla K ato lików  nacji

h- a rozpocznieaię dnia 29 Pażdzier: 
ę *^ch d - r C7'y s‘? ^ n‘a 12 Listopada.

ma zaszczyt donieść 
f^stw a ń  . ^ności, iż dziś w Sali Towa- 
r . ' a<jczeb TV°rw®czynnoSc‘» <la Widowisko do-
6Z« wJeJ 'panicznych, między które mi o-

* e ^cale nowy oh.
Szanow:n  m i ito  w- j . i .V . J . VV1 d d otmc o z a n o w : 

VS?d,tia,^L ,edKldę ‘ Pon,^/.ia łek  przyszłego 
^  7°'Staaie P0 Pierwszy raz

Pantom.czne wystawienie, pod tytułem:

Bitwa z T a taram i, czy// zdobycie tw ierdzy  
tunasU  Widowisko to, przyozdobione będzie 

-rozmaitetm ewolucjami i obrotami Wojskowe- 
roi* tak kawalerji iafe i piechoty* 

r_, _  j  Z o fja  S t e f  ani.
n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .

. ^ en^ral Maior Baron Kambaceres brat Xc?a 
1 Kardynała tegoż nazwiska, zakeóczył życie
177* T ' ar  f ał ut>odził się d. 13 Listo: 
1778 roku w M o n tp e lje , znajdował się w b i­
twach pod A u s te r ii c, Jena, L ic e n , Baacen i 
Dreznem. Pegoz dnia zakoikzył także życie 
w ż/a/c Kontr-Admirał Baron St. H auen  ma- 
ląc lat 79. — W  M arsy Iji Imdoie się teraz 2 
fregaty, dla W ice Króla E g ip tn .-O d  kilku
j  us,łuie P<lh ’a P aryzta  wyśledzić ban­
dy czarowników i złodziei, k tórzy  się u- 
kry waią w obwodzieSarbonny  w podziemnych 
lochaoh; między innemi dokuczaią te ło try  do­
tąd, Kramarzowi N a n t,  mieszkaiącemB w tym - 
ze obwodzie p rzy  ulicy piekło zwanej, w y- 
biiaiąc mu okna sposobem niewidzialnym, dro- 
bnemi kamieniami, które wszystko tłuką co 
stoi nadoręozu, a.to w obecności najzgrabniej-

, 7 Policii • ■ a * * * .W i d o k ,  k tó ry  mimo szczególnego sposobu 
chwytania podobnych łotrów , w tym wypadku 
memogłn.c poradzić. Dotąd wyśledzono ty l­
ko _ n ieiakiegoD o ry g n i  czeladnika p ro f ssji 
ciesielskiej, który przeszedł d o  kramarza i ofia­
rował się uwolnić go od tej piekielnej p rze-
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szkody. Jak  sobie ła tw o  wystawić można 
raią się od tego ozasu ludzie co wieczór w  to 
miejsce, i  iuż rozeszła się zabobonna wieść 
w  części miasta O strachach, czarach1 i t .  d . M ó­
w ią i i  nadw orny M echanik R-omt uda się na 
miejsce postrachu, gdzie chce wyśledzić schro­
nienie mniemanego djabła.

Ze L w o w a .— L itera tu rze  kratow ej p rz y ­
sparza się i u nas liczba zwolenników.- W k ró t­
ce wyjść ma z drukarni S zn a jd era  nowe dzieł­
ko w 2 tomikach, pod ty tu łem : ,, Pisma w ie r­
szem i p rozą, A u g u s ta  Rretowicza;^*' zb iór 
pism  poniekąd oryginalnych, poniekąd z nie­
mieckiego i francuskiego tłómaczonych. T o ­
mik pierw szy zawierać będzie naprzód r Humo- 
ry s tk ę  smakiem francuzkim napisaną: P ie r ­
ścień; następnie, zbiór poezji z tłumaczeniem 
najtrafniejszych E pigram m atów  L essyn g a  i 
Powieść: P Y ła d y s ła w , czy li: N a g ro d a  m i­
ło śc i. Do Tom iku drugiego w ybrane są: 
K ró tka R ozpraw a o Estetyce, podług najsła­
wniejszych tego przedm iotu p isarzy , Jeana  
P a u la , B u iterw eg a , D am beka  i t. d ., i-tłóma- 
ezenie T ra ied ji G rillparcera  M a tk a  p o k o le ­
nia  (D ie A hnfrau). K sięgarnia R u h n a  i M il- >
UkowskiegOt, p rzy jm uie prenum eratę ao osta­
tniego Listopada r .b . za cenę, 2 Z R . M . K. — 
Ten*młody ieszcze A utor udzielał iuż pierw ej 
tem u pism u i innym  czasowym pismom do l­
skim pomniejsze płody swoiej M uzy , w części 
poumieszczane, a Niemiecka teatralna Gazeta 
(.której listuiącym vest spółpracowuikiem ),w  N ■ 
41  z r .b . mówi z pochwałą tak o nim , iak o 
wspomnionem przez tegoż tłomaczeniu Praie- 
dji G rillparcera . z N iem iec.

Donoszą z G o ty  d. 7 b. b . iz Xze R o b u rg  
teraźniejszy  dziedzic X ięstwa G oty  p rz y b y ł 
a Szw ajcarji do s w o i e j  dawnej stolicy, iednak 
trak ta t działu niezostał ieszcze p rzez niego po 
tw ierdzony , utrzyniuią. także,, iz  X ie  M ej

soWn ingen  podpisał fen d z ia ł, zastrzegaląc
w arunk i. X że R o b u rg  przeniesie' w k r ó ^  
swoią stolicę, do przviem nego miasta G olf’ 
gdzie mieszkańcy cieszą się nadzieią , iż  Xi'] 
L e o p o ld , zięć Firóla Angielskiego p rzez 
kszą część roku przyszłego , także tam ba'* 
będzie. X że H ilb u rg h a u zen , k tórem u się1*,* 
stało Xtwo- ^ślten b u rsk ie , iuż przeniósł k, 
z cały in dworem  do miasta A fte n b u rg a .  V, 
wdowiała Królowa Baw arska, p rzy b y ła  d._ , 
b. m. io  F ra n k fo r t u. —  Donoszą z M ufllC ; 
i i  tameczny M agistrat kup ił cały k w adrat / 
stolicy, rozciągaiący się aż do Kościoła TewJ, 
nów  i u licy  P eru za -, za summę 1,500,000 .
baw ar: gdzie zrobiony będzie plac obsze1’1’’, 
z wolnym widokiem w głąb miasta.
Zamek pod L a n h u te m  , w yporządzony 
dzie dla Króla-na1 letnie mieszkanie. Kape 
dw oru zm arłego Xcia L ejch tenberg  ( E ugj 
usza) X. R o p p a , przechadzaiąc się nad spad m 
stym brzegiem  rzeki J s a r y , w padł r a (
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wodę, p rzez  usunięcie się nogi-i nieba W*1** 
tonął. Ciało iegO znaleziono pod Frejsi*  'j t  
Bankier R o ts z y ld  mieszkaiący w  LoTidl. $  
w y p raw ił wesele dla swego Synowca w lft .-w 
mieszkaniu blisko L o n d y n u .  Klub dawf
ktor H erszc i, przyczetn znajdowało się
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osób, lecz nazaiutrz dana uczta była iedną 1‘ {C> 
w ykw intniejszych, niektóre przysm aki SL,<« 
wadzono-z P a ry ża , a win  było  1-28 g atu
— G azety Paryzkie  ostatnie donoszą 0 2

’ cięstwie Greków  odniesionemdnia 30 I ‘ip /̂> JV' 
Jbrahirnernw  okolicach T ry p o l iz y ;  3,1* s/  
rabów  miało poledz na placu. T y m czas^^ i!

“ W 1/me gazety Greokie do dnia 5 Sierpnia 
» tylko o drobnych potyczkach i bardzo

,Jd
; tytko o drobnych potyczkach i barozu 
\ obustronnej stracie, ia k doniosł D o str ter .Ji> 

A u ztr ja c h i. _ O d  G ranic
Donoszą K o r fu  d. 19 z.m . iż Jenera .jJ) 

don  opuścił niedawno N a p o li  d i R o m a



M  nil?,*5? feM * £  sw oi a rod ?i rtą w  Zanfe \< lo ­
sy ij- ,<'t*av»no p r z y b y ł  o k ręt fra n cu zk iz  M a r -  
|ły  J0 J^ttoicją dla G r e k ó w . T ak że p r z y b y -  
iyw no - ? p o l i  d i  R o m a n j a  o k rę ty  z amunicją|t 
n«Wv '• M n g l j i . — W  K o r  f u  u tw o r z y ły  się

, > i t e t  k tó r y  trudn i się w yk u p ien iem  
łłiite. n rcefcioh| z  n iew o li T u reck ie j ; ten K o- 

s*łada s i ę z ‘2 A n g lik ó w  i 2  G rek ó w . P e -  
I c ^ e k u i ą n a  3oi tran sp ort w y k u p io n y ch G re -  
^Qn!>7‘ n*ew ° łib a r b a r z y ń c ó w , R a r a i s k a k i  V

(  9 9 7  J

u stąp ili z  sw oicm  w ojsk iem  z całej L i -  
ł>0 / / j .  G zęść te g o  w o jsk a  udała się do N c t -  

“ * R o m a n j a , a reszta osadziła w ą w ó z  h o -p°li „ 
\y*tu

r o -
w aj

S e r a s k i e r  B a s a a  z b liż y ł się ku T e  
»5 „ ń>'*zezco u sk u teczn ił połączen ie  się z ‘ 

i pon tu  ^  k tó r y  w arow n ie  N e g
Ukisz • °sad aił sw oiem  w ojsk iem . C i d , 
sfełart?^10 r ? Ał° ż y l i  w  całej ^ś t yce  sw oie  W o j s k a  
«So n?30? 7 ? .  -piOOO lu d zi. J b r a h i m  B a -  

( dn isi. ° a ,esionej k lęSCę p rzez  M a j n o t ó w , t r u -  
; coraz bardziej w zm ocnieniem  tw ie r d z y

\vn..^>|°"'27 )  którą p rze z n a c z y ł  
a potem  udał s i

na swoią.’ g ło ­
sie p o w tó rn ie  kuŁ > “ p V c.Ill UIIOV SIO f * ̂ ---------“ *• —

j  .'Y ’ gd zie  na now o rozpocząć zam yśla sw o -  
w  *a‘auia w oienne. P ew n y  K apitan o k ręto -  
0 , q’ , l ó ry  p r z y b y łd o  B o r / u  z N a p o l i  d i  R o -  

Potw ierdza iu ż  og łoszon e doniesienie, 
B a s z a  p o p ły n ą ł z  sw oią llottą do 

sito ’ S^zie chciał w ysadzić na ląd sw o ie  w o j-  
by 1 by mu się b y ło  n iezaw odnie udało, gdy- 
^órj. ac l̂ łury'3 n ie p r z y b y ł z  sw oią eskadrą,- 
a{ A/- d ługo w str z y m y w a ł flottę T u reck ą , 
pOtvs, ł i niu p r z y b y ł  na p o m o c; poczym  
łą c k *  k rw a w a  w alka na m orzu , w  k tó rej  
»iainp?m s t o p i l i  G recy 2 0  sza lu p  z  w ojsk iem  
‘M i  '-'11' bądować w  S a m o s  ,  a resztę  flo tly  T u ­
n e l e 1 TT /,l 'rnUsi| i cofnąć się do M e t e l i n o .  —  
feraŁ m’ast o w ej n iegd yś tak sław n ej G r e c j i ,  
g d y ij ^ y sta w ia  oku  najsm utniejszy w id ok , 

sil G recy  są zw yc ięzca m i w iukiem m ie­

ście, tedy n iszczą z u p e in ie lu b  zU .IC znie psuią do­
m y T u reck ie , i p rzec iw n ie  T u r c y  będąc z w y ­
cięzcami', postępuią podobnież z  domami G re ­
k ó w , a p rze to  w  każdym  razie  c z y  G reey  czy  
T u r c y  są zw y cięzca m i, miasta zostaią zn iszczone.

s yv toch.
E skadra  A lg iersk a  składaiąca się  z  13 o k rę ­

tó w , k rąży  od kilku  ty g o d n i p r z y  w schodnich  
b rzegach  W ło ch , p o d z ie liw szy  się na 4  d y w i­
z je , za trzym u iąc w szy stk ie  o k rę ty  ia k ie ty lk o  
napotka. Ci* K orsarze A lg ier scy  zabrali iu z 2  
o k rę ty  R zym sk ie;®  pow odu'czego O j c i e c  S . 
w e z w a ł F ran cją  o pom oc, przezn aczaiąc p o r t  
C iw i t a  T V ekia ,  na m iejsce zebrania się sta tk ó w  
F ran cu zk ich . C i b a rb a rzy ń cy  obciążaią o g r o -  
m nem i łańcucham i w szystk ich  m aryn arzy  dosta- 
iących się w  ich ręce . — D onoszą z R z y m u , iż- 
Pleban B a b i n i  z  F a e n c a  pow racaiąc do dom u, 
p ch n ięty  został 2  razy  p u g in a łem , poczem  w  5  
m inut ży ć  p r z e s ta ł.—  W  iednem  z m iasteczek  
S y c y l i j s k i c h , n ied aw no ubogaK obieta , ied n egoż  
dnia, p o w iła  rano có rk ę , a w ieczorem  sy n a . 
T e  dzieci chociaż, b liźn ię ta , n iezm iernie są od s ie ­
bie r ó żn e , ch łop iec  b ru n et a d ziew czyn a b lon ­
dynka, ch łop iec  u rod ził się nieco m niejszy n i*  
z w y k le  rodzące się dzieci, a d z iew czy n a  n ie r ó ­
w n ie w ięk sza , ch łop iec  ciągle ie s t sp o k o jn y , a 
d ziew czyn a  b ez p r z e r w y  k r z y c z y  p r z e r a ź li­
w ie , ch łop iec ma znam ię na d ru g im  palcu u p ra ­
w ej r ę k i, a d ziew czyn a  tak ież zu p ełn ie  znam ię, 
lecz  na trzecim  palcu u  le w e j n og i. P r z y  
chrzcie, rodzice ch rześn i m iernego  stanu, t r z y -  
maiący do ch rztu  ch łopca , ofiarow ali mu sto  
sk u d ó w , a rodzice ch rześn i d z ie w c z y n y , bardzo  
m aiętni, o b d a rzy li ią ty lk o  elegancką cza p ecz ­
k ą — Na tea trze  a  l a  S k a l a , w  M e d y o l a n i e  , 
w y sta w io n *  now ą opferę B u ż n ic e  n o r w e g s k i e  
z m uzyką Pana V a k a i ,  która zysk a ła  iak naj­
lep sze  p rzy ięc ie - Jestto  druga opera te g o  

, k o m p o zy to ra , którego w  roku ze sz ły m  F e a p u -
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liUńcryoy wywyższyli nad Roisyniego,  uczę- 
S E c ea iąc  ciągle przez 3 miesiące na pierwsze ie- 
go dzieło. Korsarz  Byrona podał dla tegoż te­
atru myśl do nowego baletu który się nienyiiej 
podobał. Chwalą bardzo dekoracje pędzla sła­
wnego Sanquiriko,  a nadewsizystko części Jeb 
przezroczyste. Przyięlo w nim część muzyki 
z K rzyża ka ,  co się wiele przyłożyło do pię­
kności baletu i podobania się publiczności. —  
W  G enui  Malarz dość znakomity, mający iuż 
lat blisko 50, dotąd był bezdennym, z powo­
du, iż nieznalazłRobiety któraby się mu zupeł­
nie podobała. Niedawno przysłano mu do prze­
kopiowania portret 24 letniej ,Panny, Malarz 
chciał koniecznie widzieć oryginał t e g o  portre­
tu; poznał przeto córkę VViniarza  i natych­
miast prosiło lej rękę;ale nie&tety! oświadczo­
no rou, ie  ta Panna idzie za mąż , i  właśnie 
ten portret miał być przekopiowany dla Pana 
młodego. Malarz po tern zdarzeniu przekonał 
się, że iuż dla niego iest przeznaczono aby nie 
miał żony. D O N I E S I E N I A .

Niżej  podpisani,  mai;, honor n in ię /szem  uwiadom ić  
P rz e ś w ie tn ą  Publiczność , że n iegdyś w naszym  handlu  
będący  Czeladnicy Chaim W o lf  Henzef  i sy n  tegoż 
S am uel  Benzef,  p ierw szy  od Sgo J a n a  b.\r: drug i  zaś 
od Sgo Michała r; p: /.naszego się  handlu oddali;  o s t r / e -  
gam y przeto wszystk ich  JP.P: Kupców i Debi to rów  n a ­
szych aby na  żaden  sposób za nasz rachunek  n ie  w y ­
d aw al i  im p ien ięd zy ,  gdyż zanic nie  będziemy odpowie- 
dz ia lnem i,  a lbowiem  ze  wszystk ich  naszych in teresów  
tak  p ryw atnych  iak handlowych z u p e łn ie  są  w ylączeu i,  
ró w n ież  u w iadam iam y  P rz e św ie tn ą  Publiczność , że o 
a ta tn i  zgubił  W e x e l  na  zip: 1140, przez IV. P u łk o w n i ­
ka  D w ern ick iego  w y s ta w iony ;  znalazca przeto ż,adnego 
z niego u ży tku  zrobić n iemoże,  gdyż ty lko na naszą o r -  
drę w ypłacony  być m a,a  za  oddanie przyzw oitą  odbierze 
nagrodę .  N. S. B r u n e r  e t  Komp:

Kto  zgubił  Chustkę kolorową; może odebrać w Dru- 
i e r n i  K urjera .  —

P rz y b y ły  z. zagranicy  l ie  rej  ter , rodem Sas,  o f ia ru ję  
się dówać lejfc/e ieżdżen ia  na Koniu i ujeżdżać Ko 
n i e ,  m  pom ierną  cenę. \V sze lk ie  zlecenia w tej m ie ­
rze  i  ad re ssa  /osipwjaz:  mużna w wżcszkau ią  je g o  przy

u l icy  Mostowe} pod N r M J ,  „ a  dole, od -tyłu. - "  z, 
,W d;. 5 Pażdz: r.b.  .i w dn ie  nas tępne  z r a n a  od tf® . . .  

ny  9 t ej, po połuduio od godziny 3 c iej, odbyw ać si? .1 
dz ie  sprzedaż przez publiczną l icy tac ją  Sreb ra ,  M»e 
Ż elas tw a,  Mebli,  .Sukien, .Bielizny i t - .p . pod N r « ' ^  
przy ulicy | t y n e k Nowego miasta . —  W  WarszaWt*
25  W rześn ia  ,1850 r. ,

P rzy  u l ic y  S zc z y g le j  N r  2894, "> dom u maro"*,  
n y m  t a  rolne m ie tekan ia  do na ięc ia ,  ta k  od 
M fc h a ta  ia ka te i  każde  go czasu; ż y c z ą c y ,  ó- 
t l ę  do nowego N a b y w c y ,  m ieszka iącego  p r z y  
c y  a ta kow i Przed; N r  4 2 g ,  n a  przec iw  u l icy  
d n a r tk ie j  na  t pię tro  od t y i n .

Dom narożny  na Końskim T u rg u  przy ulicach ^  
la  i M uianow , pod N r  2284. z zabudow aniam i,  N ,  
ś n ią ,  Ogrodem  f ru k to w y m , g ru n t  dz iedziczny,  z 
ney  r ę k i  do s p r z e d a n ia ;  ży czą cy  sobie ma się  11 
do J) / . ie rżawcy w tym że  domu zam ięszkałego ,  po 
macją . —
f r 3 » I ’rzecl iodząca osoba dnia  2 0  b. 111. z u liczki od ^  

■nelitów przez Bednarską  u licę ku domowi DoW<’’ 
czynnośc i ,  a  potem wprosrt Podwala na przeciw &  , 
g m un ta ,  zgub i ła  w z ło tą  bez ozdób opraw ną Bran80' j  

tkę ,  z włosów sz a ty n ó w  p lec ioną,  z karnioletu ,  nl,l a  j 
cym w y ry te  L i te ry  A rabsk ie .  Oddawca iej  W A‘ . .  
Szyca  p.;ay u licy  Mazow.ieck.ie/ N r  13 19, na t**e C ,  
t r o ,  odbierze nagrodę  w yższą  nad w artość  Brans° ,e.e,t 

machoniem forn irow any ,  kompletny,  1 
do spr.:i dania  pod N r  476 przy u licy  Nowo *

to rsk ie j  pod f ila rami.
Niżej podpisany, uw iadam ia  iako Handel  swój f 1*A 

p row adz i ł  z u l icy  S ena to rsk ie j ,  n a  u l icę  M-iodo'Cd P-, 
f i la ry ,  do k tórego  oprócz daw nych  Tow arów  R08*^;, 
skich sprowadził  znaczny T ransport  Szalów Ka, , c "'(y 
row ych  czyli  T ureck ich ,  C y b u k ó w  A n t y b k a m i  zwanl 
H e rb a ty  w najlepszym  Gfttunkn cw.ietocznej > *'e
nej, S am ow arów , Miedn ■M«reh,Jnic , I . ich tarzow mp»ię*'’'ą'»' 
Cukiern iczek ,  I . ich tarzów , Podptaw ek , Solniczek, - 
cek .  M iednic  p la te row anych ,  Tac lak ie row anych  V . ,  
znej  w ie lkości ,  K onf i tu r  w Syrop ie  i  suchich ,  Bol/“
suchego, Groclui gplf/.

z ie lonego, Ś w iec  woskowych, " i . i f  
Pantofle ,  MęykJe i  Dam skie  szafjanow e. Q c* vh' 
w tych  dniach św ieżego  transportu .  — G; J o z e f  

Kocz parokonny ,  Je kk i ,  —---- -. , m ocny ,  mało u ż y w a n y , '  (1|f
l twizyta do podróży opa trzony;  i e s t  do  sprzed!1 
pod Nr 0 3 4  przy u licy  l .esznp / .- i

żp t ru  Koąiedjn T ow a rzysze  niest<C*“‘ 
o s ta tiu  k o n c e r t  / ó z i a  f r o g t f f  k ie g o ,


